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5. Drożyzna i jej PrZYCZYN. 


Ze względu na ogrom skut- 
ków  drożyzny, potrzeba jej 
bezwzględnie, lecz racjonalnie 
orzeciwdziałać. Przeciwdziała- 
nie zaś i zwalczanie jej, nastą- 
pić musi równocześnie z góry 
i z dołu, t. j. ze strony rządu 
i ge strony społeczeństwa. 


Walka rządu z drożyzną po- 
winna pójść w pierwszym rzę- 
dzie po linji dobrze obmyśla- 
nej polityki ekonomicznej i 
handlowej, dla gospodarczego 
rozwoju kraju, tak, żebyśmy 
mogli zaspokoić swoje własne 
potrzeby, a ponadto wyprodu- 
kowali coś jeszcze na eksport. 
Przemysł należy wziąć w szcze- 
gólniejszą opiekę. dążyć do je- 
go rozwoju przez oddanie na 
jego usługi kapitału, wysługu- 
jącego się dotąd spe kulacji, o- 

chronić go przepisami celnymi 
i zapewnić mu zbyt, drogą u- 
mów handlowych. 

Obok przemysłu baczniejszą 
uwagę zwrócić należy na rol- 
nictwo; gospodarka rolna musi 
być o tyłe intesywną, ażeby 
zebrane corocznie plony, wy* 
starczyły przynajmniej na do» 


Sosnowiec, 3 września. 


statnie wyżywienie wszystkich 
obywateli kraju. 

Zapewniwszy sobie własną 
produkcję i impor: rzeczy naj- 
konieczniejszych, musi pomy- 
śleś państwo także o korzyst- 
nym eksporcie, ażeby w ten 
sposób utrzymać równowagę z 
kosztami importu artykułów, 
których u siebie produkować 
nie jest w możności. Eksport 
ujęty musi być silną ręką rzą- 
du, przez jego fachowych i 
przejętych duchem obywatel- 
skim urzędników. Dziki ek- 
sport uprawiany przez prze- 
mytników ustaż musi zupełnie, 
rrzęz strzeżenie granic przez 
sumienne straże pograniczne i 
celne. Przy dobrobycie, który 
musi być wynikiem dobrej go- 
spodarki upadnie paskarstwo, 
ten pasorzyt społeczny; sąsie- 
dzi nasi nabiorą dla nas sza- 
cunku i zaufania, nasza polity- 
ka zagraniczna stanie ma pew- 
niejszych podstawach, waluta 
nasza podniesie się w swej 
wartości i staniemy w rzędzie 
narodów nie tylko wolnych, 
ale i zadowolonych. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


ni. Ń 


Z przesyłką pocztowa 


mk. 175 miesięcznie. 


W Bẹ 


Oddziały własne: 


dzinie, w Dąbrowie, w 
Sżopienicach i. na G, 
Sląsku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


Stać się to jednak może tyl- 
ko w ciągu pewnego czasu, a 
w międzyczasie społeczeństwo 

ronić się musi przez organi- 
zowanie siebie i to będzie wła- 
śnie ta walka z dołu. 
stka nigdy nie jest tak silna, 


jak ich związek. Potrzeba tedy 


tworzyć zespoły większej ilo- 
ści jednostek. Jednostki te o- 
płacając pewne wkładki, złożą 
kapitał, który umożliwi im, 
hurtowe, a zatym tańsze kup- 
no bezpośrednio od producen: 
ta, bez pomocy pośrednika 
handlarza. Związek taki wyt- 
warzejąc między sobą współ- 
dzielnie, operującą większym 
składkowym kapitałem, zapew- 
nić może swoim członkom po 
nizszych niż w handlu cenach, 
wszelkie artykuły, a przynaj- 
mniej te pierwszej potrzeby i 
uwolnić ich ze szponów dra- 
pieżnika-paskarza. Współdziel- 
nie takie utworzone mogą być 
również dla cełów produkcji 
we własnym zakresie. 

Społeczeństwo polskie spe- 
cjalnie zwrócić musi uwagę na 
tworzenie i rozwój współdziel- 
ni we wszystkich kierunkach, 
gdyż współdzielczość da mu 
poważną broń do ręki do wal- 
ki, którą jeszcze stoczyć i w 
której zwyciężyć musi 

Są jednakże kwestje, w 
rych taką współdzielnią 
być gmina iub miasto dla 
swych obywateli. Ona: to musi 
zwłaszcza w chwili obe:nej 
wziąć na siebie poważną ini- 
cjatywę w dostarczaniu swym 
mieszkańcom artykułów żyw- 
ności, a zwłaszcza mięsa. W 
porządnie urządzonych i rzą- 
dzonych gminach naszych pro- 
ceder ten odbywa się już od- 
dawna. Ich przedstawiciele, nie 
mająć do dyspozycji odpowied- 
nich kapitałów, starają się o 
ich pożyczenie od rządu, aby 
tyiko spełnić obowiązek wzglę* 
dem swych obywateli. 

Nieść pomoc ludności przez 
dostarczanie im artykułów żyw- 
ności po cenach tańszych, 
współdziałanie przy zakłada- 
niu kooperatyw i konsumów, 
zasilanie tychże kooperatyw 
zwłaszcza robotniczych i urzęd- 
n'czych, jako finansowo naj- 
słabszych, oto pierwszorzędnej 
wagi obowiązek gminy. 

Pomimo jednak, że u nas jest 
stosunkowo dosyć drogo, to 
przecież jest znacznie taniej, 
niż gdzie indziej Obiad w 
Ameryce kosztuje do 5 dola- 
rów, co wyniesie u nas około 
12.000 mkp., za którą „to kwo- 
tę nie jedna rodzina zyje u nas 
przez cały miesiąc. Obiad w 
Niemczech kosztuje przeciętnie 
17 — 20 mkp. co wyniesie u 
nas około 600 mkp.; kwotą tą 
opłacić można u nas koszta u- 
trzymania jednej osoby prać 
cały dzieńl 

Cudzoziemcy nie mogą się 
nadziwić, że u nas tak taniol 


któ- 
musi 


Jedno- 


Jakkolwiek zatym.nie dzieje 
się u nas dobrze to przecież 
podnieśmy w górę czoła, a z 
wiarą w najlepszą przyszłość 
bierzmy się do odbudowy Oj- 
czyzny naszej, pod względem 
gospodarczym. 5 


Kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczoraj- 
szych). 


- -— Prasa włoska omawia do- 

 tychczasowy przebieg konfe- 
rencji rady ligi narodów w 
sprawie Górnego Sląska z wiel- 
- ką rezerwą. 

„Giornale d'ltalja““ pisze, że 
liga narodów ma przed sobą 
do rozstrzygnięcia zadanie, od 
którego uzależniony jest jej los. 

„Tempo“ stwierdza, że wy- 
nik konferencji prawdopodob- 
nie nie zadowoli żadnej strony. 

„Messagero" wyraża przypu- 
szczenie, że konflikt wśród człon 
ków rady ligi narodów może 
uniemożliwić dalszy rozwój ligi 
oraz spowodować rozłam wśród 
sprzymierzonych. Z tego po- 
wodu konflikt taki grożący li- 


_ dze śmiercią, nie jest możliwy 


i należy oczekiwać zgodnej o- 
pinji w sprawie górnośląskiej. 
` — Charles Benoit, senat de- 
partamentu Aisne'y zamierza 
zainterpelować prezydenta ga- 
- binetu w sprawie okoliczności 
prawnych, wśród których mię- 
dzysojusznicza rada wojenna na 
G. Sląsku wydała wyrok, ska- 
zując mordercę majora Monta- 
legre tylko na 5 lat ciężkich 
robót. 


Węgierskie 
wojskowe przekroczyły granicę 
Austrji w pobliżu miejscowo- 
ści Hoch w górach Litawskich. 
Dziś o g. 3 rano rząd wiedeń- 
ski wysłał nowe posiłki woj- 
skowe dla obsadzenia granic 
austrjackich. 

— Wczoraj wieczorem przy- 
był do Paryża czeski minister 
spraw zagranicznych, dr. Be- 
nesz. Odjeżdża on dziś wie- 
czorem do Genewy, celem u- 
działu w posiedzeniach rady li- 
gi narodów. 

— Senat upoważnił uchwałą 
senatora Jewełowskiego do pod- 
pisania polsko-gdańskiego ukła- 
du gospodarczego w zastęp- 
stwie prezydenta Sahma, który 
wyjeżdża do Genewy. Jak się 
dowiadujemy prezydent senatu 
Sahm zamierza po powrocie z 
Genewy złożyć wizytę rządo- 
wi polskie mu. 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
14]. 


— Wszystko, cobyś pani chcia: 
ła przedstawić w tym razie — 
wyrzekła — na nie się nie przy- 
da. Słyszałaś pani, co powie- 
działaw.. Powtórz mej córce, 
ze smuci mnie mocno jej sła* 
bość, lecz nie ukażę się w jej 
domu, dopóki szanowny pan 
zięć nie zrobi zadośćuczynienia, 
to jest, dopóki do mnie nie na- 
pisze, iż żałuje swego nikczem- 
nego postępowania i prosi mnie 
ażebym przybyła jego żonę od- 
wiedzić. Oto moje ultimatum, 
w którym jednego słowa nie 
zmienię! Nie jestem chorągiew- 
ką na dachu.. Co postanowię, 
spełnić się musi I 


— Dobrze, pani... — wyją- 
kała wsowa Fortier ze wzru- 
szeniem; — powtórzę, co pani 
zleciłaś. 


— Proszę o- to — odrzekła 
nieludzka kobieta. 

Roznosicielka wyszła, zasmu- 
cona głęboko odpowiedzią tej 
matki okrutnej. Tąż samą dro- 
gą wracała do stacji. Siódma 
uderzała, gdy wdowa wchodziła 
na ulicę Delf'natu. Pani Lebret 
oczekiwała jej powrotn z nie- 


. BY 
organizacje 


Ludność Rosii i Ukrainy wyryta Komunistów. 
Raad sowiecki widział się zmuszony ogłosić to oficjalnie. 


Zdaje się, że chwila zemsty 
dziejowej Nemezis na tyranów 
sowieckich już nadeszła, jak o 
tym świadczą jednoczesne i 
różnobrzmiące wieści, płynące 
z różnych stron Rosji sowiec- 
kiej, a mówiące 


o tłumnym wystąpieniu 
zrewoltowanych masprze- 
ciwko komunistom. 


Jakie rozmiary przybrały te 
rewolty w ostatnich czasach, 
świadczy dobitnie fakt, że wła- 
dza sowiecka, która dotąd 
trzymała się systemu ukrywa- 
nia światła pod korcem widzia- 
ła się zmuszoną oficjalnie o 
nich zawiadomić ludność Gdy 
o poprzednich tego rodzaju 
wypadkach wcale nie wspomi- 
nano, obecnie urzędowa agen- 
cja  telegraficzna „Rtenau“ 
przynosi zdumiewającą rewe- 
lację o napadzie wielkiej ban- 
dy opryszków, która, uzbroja- 
na w karabiny, zaatakowała 
pociąg pomiędzy. dwiema sta- 
cjami kolejowymi w gub. sa- 
marskiej, jak wiadomo, nai- 
więcej dotkniętej głodem, w 
następstwie czego wywiązała 
śię nader krwawa walka. „Ban- 
dyci* postanowili widocznie 
wyrżnąć głównie komunistów, 
a przy przeważającej sile do- 
konali tego w ten sposób, iż w 
miejscu tym 


przeszło 
róż- 


zamordowano 
200 komunistów i 


nych sowieckich  dygni- 
tarzy. | 

Zawiadomienie to — rzecz 

dziwna — zamilcza dalsze na- 


stępstwa i nie mówi nic o tym 
w jaki sposób zdołano kontr- 
rewolucyjne to wystąpienie 


Płoskirów, w sierpniu. 
stłumić. W każdym razie wy- 
pade powyższy ma znaczenie 
symptomatyczne, tym więcej, że 
ze wszystkich stron Rosji 
nadchodzą podobne wia- 

dom ści, 


0 ruchu, ‘którego ofiarami 
padają pupile rządu sowiec- 
kiego. ; 

Fala kontrrewolucji doszła 
już i do Ukrainy. minio- 
nym tygodniu dokonano podo- 
bnego, jak w gub. samarskiej, 


napadu na Nową Uszycę. W 
nocy, gdy w mieście tym nic 


nieprzeczuwająca władza spa- 
ła snem sprawiedliwych, wtar- 
gnął nieliczny oddział powstań- 
czy, a otoczywszy miejscową 
czrezwyczajkę, wytracił wszyst- 
kich znajżujących się tam dzia- 
łaczy. zabierając równocześnie 
wszystkie pieniądze i koszto- 
ści i nisz.ząc dokumenty urzę- 
dowe. Następnie skierowali 
się powstańcy do poszczegól 
nych mieszkań, rozprawiając 
się z wszystkimi komunistami, 
których w ten sposób zginęło 
przeszło 20. Ludność miejska 
nic przytym nie ucierpiała. 
Nad ranem oddział zostawił 
miasto, 'w którym zapanowała 


prawdziwa panika wśród 
pozostałych przy życiu 
komunistów. 


Gdy jednakże po kilku 
dniach kontrrewolucjoniści nie 
wrócili, zaczęło się z powro- 
tem stosowanie najostrzejszego 
kursu zasad boiszewickich. 

wszystkiego zatym zdaje 


się, że czas sądu na bol- 
szewickich tyrazów już nad- 
szedł 


pz 


L piekła bolszewickiego. 


Serdeczne te stosunki są zu” 
pełnie zrozumiałe, jeżeli doda- 
my, że "s komisarzy bolsze- 
wickich jest żydów, nie mó- 
wiąc już o innych dygnitarzach. 

Tymczasem klasa robotnicza 
„żyje w ostatecznej nędzy. 

Robotnik zarabia od 5 do 
10 tysięcy miesięcznie, a funt 
chleba, który jedynie z nazwy 


pokojem, właściwym chorym, 
których chwile są policzone, i 
pragnącym w ostatniej godzinie 
uścisnąć tych, których kochali. 
Chora znajdowała się sama w 
pokoju. Służąca pilnowała skle- 
pu, a pan Lebret, jako człowiek 
przedewszystkim - praktyczny, 
wyjechał za zakupem mąki, za- 
mierzywszy powrócić dopiero 
nazajutrz późno wieczorem. 
Doktór leczący panią. Lebret, 
wróżył jej zaledwie kilka dni 


życia. 
Gdy Joanna weszła do po- 
koju, oświetlonego . blaskiem 


słabo płonącej lampki, chora 
uniosła się na łóżku z wyra- 
zem radości w spojrzeniu. 

-— I ćóż, cóż, Elizo? —. py- 
tała siabym głosem — widzia- 
łaś się z mą matką? 

— Widziałam, pani — odpo- 
wiedziała wdowa z tak widocz- 
pym zakłopotaniem, iż cbora 
odgadła natychmiast rezultat 
jej bytności w Garenne de Co- 
lombes. . 

— Matka więc nie zapomnia- 
ła poróżnień z mym mężem? — 
szepnęła z cicha — odmawia 
widzenia się ze mną? 

— Niestety, tak, pani... 

— A czy jej mówiłaś, że ja 
jestem chorą, ciężko, niebez* 
piecznie chorą? 

— Mówiłam. 

— I cóż odpowiedziała? 


przypomina ten pokarm, ko- 
sztuje 4 i pół tysiąca. 

Chleb bolszewicki składa się 
z otrąb, plew, kory startej na 
mąkę, kukurydzy, częstokroć 
płukanego nawozu końskiego i 
taki smakołyk wydziela się 
robotnikom w ilości pół funta 
tygodniowo na osobę. 

Nic też dziwnego, 


że kra- 


— Że nie przybędzie, dopóki 
pan Lebret nie przeprosi jej 
ustnie lub piśmiennie i dopóki 
nie będzie jej prosił o przeba- 
czenie. 

— Boże, mój Boże! jęknęła 
biedna kobieta — zatym nie 
zobaczę już przed zgonem mej 
matkil. . 

— Nie smuć się, pani.. Być 
może, iż pan Lebret nie odmó- 
wi napisania listu... 

— Lecz mój mąż jest nieo- 
becnym. 

— Ale powróci... 

— Tak, jutro wieczorem... A 
kto wie, czy ja doczekam ju- 
trzejszego wieczoru. 

Tu chora załamała ręce, gru- 
be łzy spływały po jej policz- 
kach. 

joanna patrzyła na nią % bo- 
leścią. Chora juspokoiła się 
zwolna, wpadła w obezwładnie- 
nie, 4a następnie w senność. 
Wtedy to wdowa Fortier przy- 
klękła przy krześle i z rękoma 
złożorymi modlić się cicho za- 


. częła. 


* 
* $ 


Jak objaśniliśmy poprzednio, 
fiakr, w którym zn»jdówał się 
Owidjusz z Amandą. przysta- 
nął naprzeciwko domu nr. 9, 
przy ulicy de Bourbon. 

Młoda dziewczyna, przebiegi- 


dzieże, rozboje popełniane są 
masowo i częstokroć można 
spotkać na ulicach 10 — 12 
letnie dziewczęta, które pro- 
stytucją zarabiają na życie i 
utrzymanie rodziny, inteligen. 
cja zaś nasza i rosyjska zaj- 
muje się sprzedażą różnych 
Bobnak rzeczy, jak zapałek, 
gazet, mle zsiadłego, owo- 
ców lub też czyści obuwie 
ygnitarzom sowieckim, co do 
ostatnich chwil robi, między 
innymi, księżna _ Wołkońska, 
starsza już kobieta. 

Nienawidzi też proletarjat ro- 
syjski komunistów z całej du- 
szy i czeka tylko na stosowną 
chwilę. aby powstać i zapła- 
cić bolszewikom za wszystkie 
swe krzywdy, udręczenia i tor- 
tury. 

Pociągi np. kursują napraw- 
dę po bolszewicku. 

Z powodu  skandalicznego 
stanu taboru kolejowego i bra- 
ku opału, niema tam wcale 
rozkładu jazdy i nieliczni pa- 
sażerowie często tydzień lub 
dwa oczekują na stacji, aż zre- 
parują lokomotywę, lub przy- 
ślą drzewo lub węgiel do uru- 
chomienia parowozu. 

Wskutek tegorocznych upa- 
łów cała południowa Rosja zo- 
stała wypalona i żywność o- 
becnie jest tańsza na północy, 
a z dawrego spichrza Europy 
ludność wywędrowała częścio- 
wo na północ, większa zaś 
ilość wskutek namowy bolsze- 
wików wyruszyła `na zachód, 
gdzie na pograniczu Polski wi- 
dzi się ciekawe zjawisko. Mia- 
nowicie przybywające masy 
zgłodniałej ludności łapią emi- 
sarjusze bolszewiccy, dają im 
jakie takie pożywienie i far- 
mują z nich oddziały wojsko- 
we z zzpewnieniem, iż w krót- 
kim czasie wyruszą do Polski, 
gdzie wszvstkiego znajdą w 
bród. 

Tym sposobem bolszewicy 
bez żadnej mobilizacji, a jedy- 
nie za kawałek chleba zdoby- 
wają poważną armię, którą 
prawdopodobnie będą chcieli 
z namowy niemców pchnąć 
przeciw Polsce, a co stwier- 
dza, zdaje się, ostatnia odezwa 
rady ministrów. 

A teraz kilka słòw o wła- 
dzach naszych w Sowdepji i o 
reemigracji polaków. 

Faktycznie posiadamy tylko 
konsulat w Moskwie, który 
prawie nic nie robi w obronie 
polaków, jak również nie wie- 
le troszczy się o ułatwienia po- 
wrotu im do kraju. to też swą 
biernością doprowadził do te- 


szy schody, weszła do pokoiku, 
w którym Łucja pracowała z 
Antoniną. 

— Jakże — pytała — byłaś, 
Łucjo, w Garenne de Colombes? 

— Tak, przymierzałam suknię 
merowej. 

— I będzie gotową? 

— Jutro, na oznaczoną go- 
dzinę. Widzisz, pani, iż dla po 
śpiechu prosiłam: mej przyja- 
ciółki, aby mi w szyciu pomo- 
gła. 

— Dobrze zrobiłaś. Pani Au- 
gusta kazała mi zapytać, czy 
zechcesz pójść sama do Garen- 
ne, ponieważ mnie posłać ma 
jutro wieczorem 4 materjałami 
do jednej z klientek, mieszka 
jącej w Saint Mande 

— Pójdę sama. 

— A nie będziesz „obawiała 
się iść w nocy pustą tą ście- 
żynką, obok drogi żelaznej? 

— Czego mam się obawiać? 
Proś pani tylko, aby mi przy- 
słano z pracowni kawał białego 
kartonu dla owinięcia tej sukni. 

e rze, przyśiemy go tobie 

I dowiedziawszy się, © czym 
wiedzieć pragnęła, Amanda 
wróciła do oczekującego na nią 
kochanka. 

Podczas, gdy ona bawiła u 
Łucji, Owidjusz nie siedział już, 
jak po raz pierwszy w _ głębi 
powozu. Jednym ze sklepów, 
położonych w domu nr. 9, był, 


go, iż władze bolszewickie ab- 
solutnie nie liczą się z władza- 
my polskimi i na każdym kro- 
ku robią im wstręty i szykany, 
co resztą było już kilkakrotnie 
przez rząd nasz ogłaszane. 
Następnie z konsułatu w 
Moskwie nie korzystają pola- 
cy i dlatego, że każdego wy- 
chodzącego ztamtąd, czrez- 
wyczajka aresztuje i wsadza 
do więzienia, skąd po kilku 
dniach zostaje uwolniony, lecz 
już bez dowodów otrzymanych 


w konsulacie, a które to pa- 
piery dostają się dziwnym 
zbiegiem okoliczności do rąk 


żydów, pragnących wyjechać 
z Rosji i tym tłomaczy się ta- 
ki liczny napływ w ostatnich 
czasach żydów rosyjskich do 
Polski. 

W. innych zaś miejscowo- 
ściach są bardzo dobrze zor- 
ganizowane przez bolszewików 
polskie reprezentacje komuni- 
styczne, natomiast nasi przed- 
stawiciele ułatwiają czasem po- 
lakom powró* do kraju, lecz za 
grube łapówki, co stanowi naj- 
wstrętniejszą może stronę pol- 
skiej tragedji w Bolszewji. 

Wogóle wszystkie nasze pla- 
cówki w Sowdepji opanowane 
są przeważnie przez byłych c.k. 
urzędników i ci robią tam 
świetne interesy. 

Nic też dziwnego, iż w ta- 
kich warunkach większość po- 
laków, chcących wrócić do kra- 
ju, wybiesa drogę nielegalną, 
lecz na to trzeba mieć ogrom- 
ne fundusze, no i na każdym 
kroku narażać się na śmierć, 
kalectwo lub więzienie, nie mó- 
wiąc już o głodzie i tysięcz- 
nych niewygodach, jeżeli zwa- 
ży się, że podróż taka odby- 
wa się przeważnie nocami i 
trwa od 2 do 4 miesięcy. 

Na całej granicy posterunki 
bolszewickie posiadają psy ite 
głównie tropią nieszczęśliwych 
uchodźców 

Następnie na całym pograni- 
czu nikt innych pieniędzy nie 
bierze, jak tylko marki polskie, 
kiedy więc uchoaźca zbliży 
się -do granicy zjawiają się u- 
służni żydkowie, którzy wy- 
mieniają tysiąc marek za 40 
tysięcy rubli sowieckich i dają 
przewodnika, który za przepro- 
wadzenie na drugą stronę bie- 
rze od 40 do 50 tysięcy mk., 
to jest około dwu miljonów 
rb. sowieckich. 

Do tego dochodzą jeszcze 
liczne łapówki, wyzysk wszel- 
kiego rodzaju szumowin, kosz- 
ty przyjazdów i utrzymania, 
tak, że polak, chcący wrócić 


jak nadmieniliśmy, skład no- 
żownika. Soliveau zauważył to 
w dniu, w którym przebrany 
za mularza, poduiósł uronioną 
z okna chusteczkę Łucji. 
7- Otóż sklep, jakiego mi 
kaaa eas — pomyślał. 
oezym, wysiadłszy z 
Sekei do składu. > PE 
— Co pan sobie życzy? — 
zapytała siedząca za kontuarem 
kobieta. 
Chciałbym wybrać nóż 
kuchenny — rzekł — ostry i 
silny, „w rodzaju tych, jakich 
używają rzeźnicy do ćwiartowa- 
nia mięsa, 3 
— Mam taki właśnie — od- 
rzekła nożowniczka, wyjmując 
z wystawy żądany erzedmidł. 


— Jestto nóż doskonały, naszej 
fabryki, za trwałość którego 


poręczyć mogę. 
Owidjusz obejrzał .ostrze z 


uwagą. 

=>- lle pani zań żądasz? — 
zapytał. 

— Dwa franki siedemdziesiąt 


pięć centymów. 


(cd. n EE 
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kraju nielegalnie, musi po- 
siadać minimalnie oxoło pół 

milj , a są reemigran- 
ci, rych ta podróż jeszcze 
więcej kosztuje, to też nie 
każdy może sobie na to po- 
zwolić. ; 

jak widać z powyższego, ży- 
cie naszych rodaków w piekle 
bolszewickim jest straszne i co 
gorsze, że niema nadziei, aby 

ięczarnie te rychło się skoń- 
czyły, gdyż władze nasze zaję- 
te sprawami ważniejszymi, ma- 
łą zwracają uwagę na tych mę- 

w. 

Robotnikom zaś, którym ko- 
muniści opowiadają niestwo- 
rzone rzeczy o raju bolszewic- 
kim, radzimy pomówić z któ- 
rymkolwiek z reemigrantów, a 
wystarczy im to do końca ży- 
cia. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dzis Bronisławy 
Jutro Rozalji 

Wsch. słońca 5m 18 
7 m. 40 
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sobota 


Zach. 


Guka z lichwy 
| i spekulucig. 


E N a 


Z dniem 30 czerwca r. b. 
zostały zniesione urzędy pro- 
wincjonalne walki z lichwą i 
spekulacją. Urzędy te pozo- 
stały jeszcze w wielkich środo- 
wiskach ludności, jako to w 
Warszawie, Będzinie, Łodzi, 
Krakowie, Lwowie i Lublinie. 

| W miastach tych zniesiono 


służbe wywiadowczą, skutkiem 

tego minister spraw wewnętrz- 

- nych wydał odpowiedni cyrku- 

larz do władz policji państwo- 

wej, polecający pouczyć 
wszystkie podległe organy po- 
licji państwowej, że są obowią- 
zane ścigać z całą surowością 
przekroczenia ustawy o zwal- 
czaniu lichwy i wszystkich roz- 
porządzeń administracyjnych, 
wydanycn w tym przedmiocie, 
kierując doniesienia bądż do 
sądów, bądź do urzędów ad- 
ministracyjnych i instancji, bądź 

wreszcie do urzędów walki z 

lichwą w miastach, gdzie urzę- 

dy te funkcjonują. 

Celem skuteczniejszej walki 
= z |ichwą i drożyzną będą stwo- 
| rzone przy zarządach policji 
X specjaine oddziały śledcze, 

których zadaniem będzie spe- 

cjalizowanie się w akcji zwal- 

_ czania lichwy. 

-~ Z całą bezwzględnością na- 
leży ścigać pokątnych i nieu- 
prawnionych handlarzy łańcu- 
szkowych, oddając ich bez- 
zwłocznie w ręce władz są- 
dowych. 

W dalszym ciągu należy po- 
uczać organy policyjne, że wol- 
ny handel nie upoważnia do 
wyzysku, a ustawy walki z li- 
chwą i spekułacją istnieją na- 

= dal i będą stosowane do prze- 

kraczających je z całą surowo- 

ścią prawa. Przy określeniu i 
ściganiu nadmierności cen na- 

> leży się kierować zgłaszanymi 

= przez władze cenami wytycz- 

nymi. = i 

_ Jednocześnie ministerjum wy- 

daje rozporządzenia podległym 

władzom administracyjnym u- 

tworzenia powiatowych I wo- 
ewódzkich komisji badania cen. 

rzeczenie komisji tych będzie 
miarodajne dła władz sądowych 

i administracyjnych. 


| 
| 


J 


, Koncert orkiestry 26 p. p. 
na rzecz bibljoteki żołnierskiej 
~ tegoż pułku odbędzie się dziś 

"w parku sieleckim o godz. 5 
' po południu. Wstęp na kon- 


cert mk. 50. Przypuszczać na- 


seat iż korzystając z pięknych 
ni naszej polskiej jesieni znaj” 
dziemy się wszyscy w: 2 
by przy dźwiękach muzyki do- 
skonałej orkiestry spędzić kil- 
ka chwil miłych i przyjść w 
ten sposób z pomocą zasłużo- 
nemu żołnierzowi. 

Jeszcze raz powtarzamy, .że 
koncert odbędzie się dziś, w 
sobotę. 

Walka z wywozem nie- 
legalnym.  Ministerjum b. 
dzielnicy pruskiej ogłosiio roz- 
porządzerie, na mocy którego 


wszyscy wywożący z granic 
Polski artykuły żywnościowe 
ponad 1000 mk. wartości po- 


pełniają zbrodnię, karaną są- 
dem karnym od roku do lat 
15 więzienia. Oprócz tego 
wszyscy wywożący ulegają 
grzywnie do 2 miljonów mk. 
W razie ciężkiego przewinie- 
nia wywożący uledz mogą ka- 
rze śmierci lub więzieniu do- 
żywotniemu, przyczem cały ich 
majątek ulegnie konfiskacie na 
rzecz państwa. 

U nas zaś pozwala się bez- 
karnie wywozić na miljardowe 
sumy. 


Zjazd kupiectwa polskie- 
go. Kongregacja kupiecka we 
Lwowie zwraca się do kupiec- 
twa polskiego Rzeczypospolitej 
Polskiej z wezwaniem na zjazd, 
który stosownie do uchwały, 
powziętej w Poznaniu, odbyć 
się ma podczas targów wschod- 
nich we Lwowie w dniu 29 i 
30 września. 

Równocześnie ze 


nie, dadzą kupcom możność 
bądź to porobienia znacznych 
tranzakcji, bądź to orjentowa- 
nia się osobistego zarówno na 
rynku zbytu, jak i podaży i 
zaznajomienia się z ogromną 
ilością firm produkcyjnych i 
rozejrzenia się wśród zastępów 
nowej klijenteli. 

Targi wschodnie wedle opi- 
nji firm zagranicznych, bawią- 
cych obecnie we Lwowie, za- 
powiadają się nadzwyczaj im- 
ponująco. Całe nowe miasto 
wspaniałych pawilonów rośnie 
wśród prześlicznego parku z 
iście amerykańską szybkością. 
Zapowiedziany jest przyjazd 
około 30000 kupców i przemy- 
słowców. 

Komitet zapewnia, że dołoży 
wszelkich starań, by uczestnicy 
zjazdu w pięknym i godnym 
zwiedzenia mieście, czuii się 
jaknajlepiej. 

ongregaćja prosi: |) ze wzglę- 
du na wielki zjazd kupiectwa, 
najpóżniej do 20:go września 
zgłosił swój przyjazd celem: za- 
pewnienia kwater, 2) o nadsy- 
łanie referatów do 10 września 
na ręce kongregacji kupieckiej 
we Lwowie (ul. Czarneckie- 
go Nr. 1). 

Agitator bolszewicki w 
Warszawie. Osoba dobrze 
znana „Gazecie Warszawskiej” 
przybyła z Moskwy w sobotę, 
komunikuje, że z transportem 
uchodżców przybył do War- 
szawy agitator bolszewicki, ak- 
tor Ortel, który w Moskwie 
trudnił się propagandą przed 
kościołem, oraz wydawaniem 
wrogów bolszewickich w ręce 
czrezwyczajki, Taż sama oso- 
ba twierdzi, że ze wspomnia- 


nym transportem przybyło wie- ` 


lu podejrzanych osobników, któ- 
rzy po przekroczeniu granicy 
Polski ulotnili się. 

Zjazd katolicki. P. Marja 
Ciechanowska z Grodźca mia- 
nowana została delegatką zja- 
zda katolickiego w Warszawie 
i upoważniona jest do kwito- 
wania w imieniu komitetu zja- 
zau z ofiar, składanych na po- 


krycie kosztów zjazdu. 


Komu się daje koncesje? 
Podejrzany o machinacje z ar- 
tykułami żywnościowymi w ko- 
misarjacie plebiscytowym śląs- 
kim (ekspozytura w Sosnowcu), 
aresztowany z rozkazu nadz- 
wyczajnej komisji śledczej, a 
następnie zwolniony za kaucją 


zjazdem 
odbywające się targi wscr.od- - 


"leziono nic, w 


mk. 200 tys. p. Skrzydło otrzy: 
mał pozwolenie na wywóz z 
Polski na G. Sląsk "200 koni w 
10 partjach po 20 koni. 

„Gazeta Warszawska“ dono- 
sżąc o tym zapytuje: 

„Rodzi się pytanie, czy pań- 
stwo polskie może pozwolić so- 
bie na podobny eksport, jeśli 
w kraju brak sprzężaju spra- 
wił, że w r. b. obsiano tylko 
część odłogów, a armia nie 
rozporządza nadmiarem koni. 

Czynniki , miarodajne winny 
zbadać, na jakiej zasadzie p. 
S. K. otrzymał wspomniane 
pozwolenie, które jest tym dzi- 
wniejsze, że w najbliższych 
dniach ma nastąpić zwrot zra: 
bowanych nam przez niemców 
koni. Dodać musimy, że w u- 
rzędzie celnym w Sośnowcu p. 
S. K. prosił o pozwolenie mu 
na przeprowadzenie koni nie 
przez granicę oficjalną, lecz 
boczną, która nie rzuca się tak 


„w oczy ludności. 


Czekamy w tej sprawie wy- 
jaśnień'*. 

I my czekamy wyjaśnień i 
znów zapytujemy specjalny od- 
dział czerwonego krzyża w Sos- 
nowcu, czy nic mu w tej spra- 
wie niewiadomo? “ 

Może pp. Narbutt lub Cy- 
wicki zechcą nas uświadomić, 
czy to z ich wiedzą lub też za 
ich pozwoleniem się stało, czy 
też oni podpis.ją wywóz na 
świńVi i bydło. 

Nomen — omen. W ko- 
respondencji z Szopienic za- 
mieściliśmy wiadomość o are- 
sztowaniu szpiega Roberta Py- 
ki. Tego samego imienia i na- 
zwiska dzielny pionier współ- 
dzielczości, długoletni czytelniki 
przygodny korespondent „Iskry“ 
mieszka od lat 34 w Zagłębiu 
i aczkolwiek pochodzi z G. 
Sląska, nie był tam od lat 10. 
Prosimy więc p. Roberta Pyki, 
zamieszkałego na Niemcach, 
nie mieszać ze szpiegiem  nie- 
mieckim tegoż imienia i nazwi- 
ska, aresztowanego w Śzopie- 
nicach. 


Związek w celach wyzy- 
sku. W niedzielę ubiegłą od- 
było się w Sosnowcu zebranie 


fabrykantów wód  gazewych. 
Na zebraniu tym było sporo 
żydów, ale tylko nasi dwaj 
chrześcjańscy fabrykanci do- 
magali się podniesienia ceny 
do 20 marek za butelkę lury, 


która niema nigdy ani smaku, 
ani zapachu i wolną jest od 
gazu. Korespondent nasz przy- 
godny zapytuje pp. fabrykan- 
tów, czy istotnie 50 proc. za- 
robku przy sprzedaży hurtowej 
im nie wystarcza? 


Fałszywe 1000-marków- 
ki. W pościgu za fałszerzami 
tysiącmarkóowek przybyła do 
Sosnowca policja śledcza z 
Chełma, mianowicie: kierownik 
ekspozytury śledczej Wład. We- 
nerski, przodownik-wywiadowca 
Bronisław Gorgol i wywiadow- 
ca Kazimierz Chmielewski, któ- 
rzy aresztowali Szmula He.sz- 
kiewicza, Towarowa 7, han- 
dlującego mlekiem i jego szwa- 
gra, Abrama Ostrowskiego, 
Leszno 3. 

Przy Herszkiewiczu nie zna- 
domu jego na- 
tomiast między 20 tysiącmar- 
kówkami białymi znaleziono 2 
fałszywe. U Ostrowskiego w 
domu nic nie znaleziono, przy 
osobistej jednak rewizji znale- 
ziono 29 tysiącmarkówek bia- 
łych, a miedzy nimi 19 sztuk 
fałszywych; kilka posiadało je- 
den i ten sam numer. 

Obu ptaszków aresztowano; 
przewiezieni będą oni prawdo- 
podobnie dla dalszych docho- 
dzeń do Chełma. 


Na „Dom robotniczy“ w 
Sosnowcu. W niedzielę, d. 
4 września odbędzie się w ca- 
łym Zagłębiu Dąbrowskim 
sprzedaż znaczka na „Dom ro- 
botniczy“. westa prowadzo”* 
na będzie z ramienia „Kulto- 
światu“ w Sosnowcu. 


dzieje skradli 10 książeczek 
aprowizacyjnych. Jedną skra- 
dzioną książeczkę kupił od nie- 
znajomego robotnika mieszka- 
niec Czeladzi, : 63-letni Chil 
Kleiman, za 2100 mk., drugą 
zaś 66-letni Izrael Migus z Cze- 
lądzi za 2400 mk. Na książki 
te obydwaj izraelici otrzymali 
z kopalń po 6 korcy węgła. 
Książki były wydane na imię 
Hetmańczykowej i Bijaka. Ko- 
palnia poniosła 10 tys. mk. strat. 
Za te małwersacje obu win- 
nych pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej 


Ułatwienie ucieczki. W 
szpitalu w Będzinie przebywał 
na kuracji aresztowany za kra- 


dzieże Juljan Żelazny. Pilnu-- 


jacy go posługacz Antoni Za- 
rzewski na noc rozebrał się i 
spał w celi więżnia, który ko- 
rzystając z tego przebrał się 
w jego ubranie i umknął. Za 
ułatwienie uzieczki złodziejowi 
posługacz został aresztowany. 


Sprzeniewierzenie.(?) Do- 


zorca dróg szosowych w My- 


szkowie Mikołaj _ Drożdżyn 
sprzedał półtora korca węgla 
z maszyny do ubijania drogi 
tamtejszemu gospodarzowi Sta- 
nisławowi B. Odnośne władze 
pociągnęły obu do odpowie- 
dzialności sądowej za sprzenie- 
wierzenie. 


Bluźnierstwo i rajfur- 
stwo. Zamieszkała w Będzi- 
nie przy ul. Nadrzecznej Nr. 7 
Katarzyna Musialikowa, mężat- 
ka, utrzymuje potajemny com 
publiczny, z powodu czego 
szerzy zgorszenie i demoraliza- 
cję pośród dzieci sąsiadów. Na 
uwagi, zwracane jej przez są- 
siadkii wymyśla ordynarnie i 
bezczelnie  blużni przeciwko 
Bogu i Matce Boskiej. Jednak 
wczoraj został położony kres 
jej blużźnierstwom i wybrykom. 
Została aresztowana i osadzo- 
na w więzieniu miejscowym. 
Sprawę skierowano do proku- 
ratora. 

Amatorzy rowerów. W 
dniu 30 sierpnia r. b., o godz. 
5-ej po południu skradziono 
intenzentowi szpitala „Hr. Re- 
nard“ z korytarza tegoż szpi- 
tala rower. Po natychmiasto- 
wym zawiadomieniu policji i 
na skutek energicznego  śledz- 
twa, prowadzonego przez przo- 
downika Il] podkomisarjatu po- 
licji p. Masłonia, tego samego 
dnia, między godz. 10 i ll-tą 
wieczór, rower został odnale- 
ziony, złożony na dwa rowery 
z innymi częściami rowerowy- 
mi, w dwuch domach na tak 
zw. Cegielni przy kopalni „Hr. 
Renard“. 

Sprawcami kradzieży byli 
pozostający bez zajęcia Jan Ru- 
bik lat 19, zamieszkały przy 
ul. Klimontowskiej w domu p. 
Podgórskiego i Kazimierz Słup- 
ski lat 20, zamieszkały przy ui. 
Sląskiej w domu p. Olaszow* 
skiego w Sielcu, na cegielni. 
Obydwej zostali osadzeni w 
areszcie. 


Kradzież. Zamieszkały w 
Dąbrowie przy ul. Francuskiej 
Nr. 2, Emil Nagły dał do wy- 
czyszczenia ubranie służącej 
swej Felicji Teklak.. W ubra- 
niu był portfel z kwotą 10.650 
mk. które zniknęły. Pieniądze 
te skredła i za nie kupiła so- 
bie kostjum, buciki i t. p. re- 
sztę zaś straciła na życie po- 
nieważ po dokonaniu kradzie- 


W niedzielę, dnia 4 września 1921 r. 


ży umknęła. Policja oómysło- 
wą służącą aresztowała. Spra- 
wę skierowano do sądu. 


Z sądu okręgowego. Sąd 
okręgowy w Sosnowcu rozpa- 
trywał następujące sprawy: 

|) Władysława  Pierzchal- 
skiego, lat 33, z Psar, oskarżo- 
nego © to, że w grudniu 1919 
r. pobił w okrutny sposób i 
pokopał ńogami matkę swoją 
Katarzynę, staruszkę 60-letnią, 
oraz zabrał siostrze swej i 
szwagrowi Katarzynie i Broni- 
sławowi małż. Hałaja korzec 
żyta i przywłaszczył sobie. Zo- 
stał skazany na rok więzienia 
i 400 mk kosztów sądowych. 
Na zasadzie amnestji, połowa 
kary została mu darowaną. 


2) Franciszka Zielińskiego, 
l. 34, z Czeladzi, oskarżonego 
Q to, że 27 czerwca r. b. na 
kopalni Saturn _ poturbował 


dwuch policjantów i stawiał im 
opór. Z. został skazany na 
miesiąc aresztu i 80 mk. ko- 
sztów sądowych. 


3) Ludwika Samurskiego lat 
33, z Sosnowca, oskarzony o 
to, że w marcu 1918 r. podro- 
bił kwit podatkowy kasy po- 
wiatowej w Dąbrowie za cza- 
sów okupacyjnych i kwit ten 
przedłożoł władzom polskim 
na dowód zapłaconego podat- 
ku zaległego: S został skaza- 
ny na miesiąc aresztu i 80 mk. 
kosztów sądowych. 

4) Andrzeja Bisaga, lat 27, 
z Bolesławia, oskarżonego o to, 
że 29 lipca r. b. z mieszkania 
Efroima Lublinża w Sosnowcu 
wraz ze wspólnikami Pawłem 
Jasińskim i Janem Miszkimsem, 
którzy nie zostali ujęci, skrad! 
bieliznę, wartości 20 tys. mk. 
Skazano go na 3 miesiące wię” 
zienia i 190 mk. kosztów. 

5) Piotra Otolińskiego, lat 18, 
z Piasków, oskarżonego o kra- 
dzież biżuterji, garderoby i bie- 
lizny w dn. 19 lipca r. b, z 
mieszkania Stanisławy W yga- 
sowej na kopalni Piaski. War- 
tość skradzionych  przedmio- 
tów wynosiła 38 tys. mk. Ska- 
zano go na 3 mies aresztu i 
120 mk. kosztów sądowych. 
Jako niekaranemu karę zawie” 
szono na lat trzy. 

6) Stanisława Brodzińskiego, 
lat 28.z Sosnowca oskarżone- 
go o kradzież krowy, wart. 80 
tys. mk. z obory Herszlika Ho- 
nigmana na Starym Sosnowcu. 
B. został uniewinniony. 

7) Ignacego Czeladzkieko, lat 
21; Władysława Ostrowskie- 
go, iat 17 z Grabocina, oskar- 
żonych o to, że dnia 18 lipca 
r. b z mieszkania Bagińskiego 
w Grabocinie po oderwaniu 
zamków usiłowali skraść gar- 
derobę i bielizne. lecz zostali 
schwytani na gorącym uczynku. 
Zostali skazani: Czeladzki na 
4 miesiące więzienia i Ostrow- 
ski na 3 miesiące więzienia i 
po 120 mk. kosztów. 
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Tow. Przenystowo-Haudlowe 


„OSKARD* 


Sosnowiec, 3 Maja 19 
poszukuje 

1) technika lub młodszego iniy- 
niera do akwizycji. 

2) rułtysos anego handlowca, do 
prowadzenia liura technicez- 
no-handlowego. 

3) kilka korespondentek (ów) i 
maszynistek z praktyką. 
Oferty z curriculum vitae, odpisami 

świa łectw i z podaniem żądanych wa- 

runków uprasza się nadsyłać wprost 
pod udresem Towarzystwa. 


w Sali. teatru „Zagłoba“ 
Występ 


ign. MANNA 


Światowej sławy tenoru bohaterskiego 


| CEA 


Początek o godz. 8 m. 30 w ecz. 


ę 


OFIARY. 


Na wdowy po poległych ż 
nierzach ` jako karę, ra 
bryka „Natalin* w Poraju skła- 
da mk. 1000. 


Skrzynka fo listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszym proszę uprzejmie 
o łaskawe sprostowanie nieści- 
słej informacji, zamieszczonej 
w N-rze 155 „iskry“ z dnia | 
września b. r. w artykule: 
„Brońmy się przed paskarzami". 
powyższym artykwe re- 
dakcja „Iskry“,  streszczając 
przebieg konferencji przedsta- 
wicieli instytucji społecznych i 
związków zawodowych w spra- 
wie obrony przed rozszalałym 
paskarstwem i wyzyskiem, pree 
kształciła stanowisko moje, 
tyczące tej kwestji, wobec cze- 
go muszę prosić redakcję o za- 
mieszczenie w „lskrze“ poniżej 
podanego stanowiska w komi- 
tecie walkı z paskarstwem: 

„Nieprawdą jest jakobym na 
rzeczonej konferencji miał prze- 
mawiać przeciwko tworzeniu 
kooperatyw miejskich, boć 
przecież sam solidarnie głoso- 
wałem za rezolucją p. Kazka, 
która w całości i przez wszyst- 
kich obecnych została przyjętą, 
natomiast wypowiadałem się 
przeciwko wprowadzeniu „wol- 
nego handlu", przeciwko rzą- 
dowi, ktćry swoją gospodarką 
stał się sternikiem paskarstwa 
i protektorem orgji wyzysku, 
kontynuowanego przez „patrjo” 
tyczne polskie chłopstwo* z 
Witosem na czele. 

Natomiast, tak jak wszyscy 
obecni członkowie komitetu 
walki z paskarstwem, uważa- 
łem i uważam tworzenie koo- 
peratyw w chwili groźnej sytu” 
acji w głodnych masach spo- 
łeczeństwa, jakimi są robotni 
cy, za kwestję dalekiej przy 
szłości i wskazywałem na do- 
rażną akcję bieżącego dnia. 
Zasadniczy zaś środek załago- 
dzenia braków aprowizacyj- 


nych widzę w przywróceniu - 


sekwestru ziemiopłodów i arty“ 
kułów spożywczych oraz wpro- 
wadzeniu w życie organu kon- 
troli społecznej. 
Tyle w imię prawdy. 
Kreśli się z poważaniem 
Migacz-Szymański, 
redaktor „Górnika“. 


EIX 1921 r. 


Sosnowiec, 


TELEGRANY. 


Dymisju Steczkowskieg0. 


Warszawa, 2 września. 
(Przez telef.) 


Podczas obrad komisji finan- 
sowo - budżetowej w sejmie 
wniosek wymierzony przeciw 
rządowi upadł Il głosami; na- 
tomiast przeszedł wniosek O- 
sieckiego 2} gł, który głosi, 
aby przystąpiono do szczegó- 
łowej dyskusji nad budżetem. 

Dyskusja ta odbędzie się we 
wtorek. “ 

Jakkolwiek, wobec powyż- 
szego, przesilenie gabinetowe 
stało się nieaktualnym, min. 
skarbu Steczkowski zgłosił dy- 
misję. 

Jako kandydatów wymienia- 
ją Byrkę i Michalskiego. 


Refórma rolna. 


Warszawa, 2 września. 
(Przez telef.) 


Główna komisja ziemska pod 
przewodnictwern, pos. Kiernika 
postanowiła wywłaszczyć sześć 
majątków. 


- wata nil W Warszawie, 


Warszawa, 2 września. 
(Przez telef.). 


Ministerjum poczt i telegrafu 
podpisało wczoraj umowę z a- 
merykańskim tow. „Radio-ope- 
ration“, na której zasadzie to- 
warzystwo to zobowiązało się 
zbudować w Warszawie stację 
radio-telegraficzną taką, by sto- 
lica nasza porozumiewać się 
mogła nie tylko z całą Europą 
lecz i z Ameryką. 


Znów żądania. 
Łódź, 2 września. 
(Przez telef.). 
Robotics włóknisci zażądali 
50 proc. podwyżki. Delegaci 


„robotników oświadczyli, że bę- 
"dą Sori na odpowiedż do 


d. 5b 


pawa śląska Ciesyiskieyo. 


Paryż, 2 września. 
(Tel. wł.) 


Wczoraj przybył tu min. Be- 
nesz w celu omówienia podzia- 
łu Sląska Cieszyńskiego, gdyż 
obecny podział dokonany zo- 
stał wbrew zasadom entogra- 
ficznym. 


Przyjazd Le Ronda. 


Paryż, 2 września, 
(Tel. wł.) 


Generał Le Rond wyjeżdża 
dziś na G. Sląsk. 


Wykrycie składów 
broni. 
Katowice, 2 września. 
(Tel. wł.) 


Wczoraj wojska francuskie w 
składach magistrackich wykryły: 

15 tys. karabinów, 

4 ciężkie karabiny masz., 

360 tysięcy naboi, 
oraz kilkanaście tysięcy kom- 
pletów ubrań wojskowych. 

Niemcy przewozili broń i u- 
brania wozami z pociągu, przy- 
byłego z głębi Niemiec. 

Kilkanastu osobników, eskor- 
tujących wozy zaaresztowano. 


Sprawy litewskie. 
Genewa, 2 września. 
(Tei. wł.) 


Przybył tu przewodniczący 
delegacji litewskiej oraz prze- 
wodniczący delegacji polskiej 
prof. Askenazy, który odbył 
konferencję z Hymansem i se- 
krerarzem ligi narodów. 


Dymisja Lubomirskiego. 


Paryż, 2 września. 
(Tel. własny.) 


Dymisja Lubomirskiego, posła 
w Waszyngtonie została przy- 


jęta. 


onarchiści w Niemczech. 


Paryż, 2 
(Tel. własny ) 


Z powodu wzrostu ruchu mo- 
narchistycznego w saag pęki 
prasa paryska pisze, że 
klęsce niemcy wypędzili Wil 
helma, a dziś monarchiści; u- 
zbrojeni w karabiny maszyno- 
we, gotowi są spowodować 
powrót cesarza na front. 

Jeżeli rząd niemiecki ruchu 
tego nie stłumi, to będzie mu- 
siał przemówić Foch, by zapo- 
biedz katastrofie. 


Nieudanti uroczystość. 
Berlin, 2 września. 
(Tel. wł.): l 


Plan obchodu uroczystości 
sedańskiej nie udał się, dzięki 
energicznej postawie władz. 


września. 


Redaktar i wydawca Wiktor Moneiarski. 
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Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność! 


agog ‘m Azad 
ar Ai eli : 


najstaranniej 


'4 038] 


091 


znanej firmy „M. Bergman" 
przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono* 
wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma 
honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- 
dziła z zagranicy tzw. lustrir-maszynę do przerabiania filcowych 
kapeluszy na velour (pół pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- 
szych damskich modeli zimowych. 
pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi 
kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i 
Aby wykonanie było. podług gustu i nie być wprowa- 
dzonym w błąd, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres: 


| M. Bergman w 
w podwórzu. = 


w Sosnowcu, 
Modrzejowska 15 


— Dla modystek — 
specjalny rabat 


W celu uniknięcia nawału o 


— GGLOSZENIE 


Państwowy Urząd 


Zbożowy Oddział 


w SOSNOWCU 


podaje do publicznej wiadomości, że w magazynach 
Urzędu w Sosnowcu znajdują się różne odpadki z 
przemiału zbóż, przydatne jako karma dla inwentarza 


a mianowicie: 


tubinu około 1582 kg. 
łubinu odgoryczonego j 340 , 
gryki $a 109 ,, 
łuski z przemiału prosa: _'„. 64665 ,, 
3 gryki A 1700 ,, 
pośladu z prosa 5 2632 ,, 
odpadków z przemiału 
ziemniaków na mąkę ,, 794 ,, 
odsiewki zbóż różnych —,, 2861 ,, 


Urząd wyżej wymienione odpadki sprzeda za pomo- 
cą licytacji ofertowej, więcej dającemu. 
Termin licytacji oznacza się na dzień 15 września r. b. 


Po szczegółowe warunki licytacji należy zwracać się do 


biura Urzędu Sosnowiec ul. 3-go Maja Nr. 
w godzinach biurowych, 


września r. b. włącznie, 


2 do dnia 10 go 
gdzie rów- 


nież oglądać można próbki wystawionych na sprzedaż odpadków. 


elektrycznej wynosi: 


„ 31,50 » 


5 29,10 


o sile światła 16 do 100 świec. 


ĂCOICISCSIOIANG 


drzewny, szufle do węgla, 


euE 


DOKTÓR 


Marja Dzierżamowsku 


Dąbrowa Górnicza 
róg uł. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 9 do 11 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


przeprowadził się do inaego mie- 
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewską Nr. 4 1 piętro, tuż 
obok Starostwa. 

Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
poł. W niedziele i świę- 
ta od 10— 12 przed połud, 


Towarzystwo Akcyjne Elektrowni Sdonowieckiej 


podaje do wiadomości odbiorców prądu, 
śnia r. b. na skutek podniesienia cen węgła przez P. U. W. 
oraz zgodnie z orzeczeniem Komisji Rozjemezych cena energji 


w Sosnowcu, Dąbrowie, Niwce, Modrzejowie 
i Konstantynowie 
Mk. 65,30 za kilowatgodzinę do światła 


w Będzinie: 
Mk. 60,60 za Śr JR do światła 


„ 96 — 577 miesięcznie od ryczałtowych żarówek 


Jednocześnie opłatę za dzierżawę liczników podnosi się we wszystkich 
powyżej wspomnianych miejscowościach do wysokości w granicach od Mk. 104 
do Mk. 388 miesięcznie dla instalacji o mocy od 1]2 kw. do 10 kw. 


że z dniem 1 wrze- 


„. napędu 


» napędu 


ICICICICOICIOIAI®S BU OROHOHEGRDORONQONQ 
,DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


STANISŁAW OINIARSKI | S-ka ; 


Sosnowiec Piłsudskiego 25 


Nadszedł świeży transport smoły dachowej 
w najlepszym gatunku prócz tego stale na składzie: 


Ò 


ik 
czeskie G 


papa» g 


klej stolarski, gios murarski, kreda mielona pokost, gwoż- 6 

dzie papowe. zamki maskastowe i okucia polskie, 

rydle ze stylami i 
siederosten, gwożdzie formierskie i t. p. 8 

UMGNE GPH<PRHPE © A>ORO ME GDUDKSEONOEGAGY 


węgiel EJ 
bez styli; 


Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego szpi- 
tala w Będzinie) 
Choreby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 

5—7 w. 
— oprócz świąt. — 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 38. 
LECZNICA 
chorób kobiecych - 


D-ra L Eysymontta 


SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr, |] 
przyjęcia chorych 10- 12 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 


SOSNOWIEC, Jasna 7. 
Ocena: budowli, maszyn, apa- 
ratów i urządzeń fabrycznych. 


- mana 


5-7. 


Orain R. Monaiorski — Będzin 


Co wszyscy czytają? 


J. 0. Jawor 
PRZYRODNICZE 


Popsrawy =% 
„SOCJALIZMU 


żądać jwis zędzie. 


Ia TANCA "Ak 


ELKA 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 
lololo ojojejeojojojojojojojojo jojo) 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


g 
ODZEOADOKORODEEOZCONEG 
za kobieta do obsługi i dziecka 


potrzebna. Wiadomość „Iskra“ Dą- 
browa. 


kazja do sprzedania aparat kinema- 

tograficzny w komplecie najnow- 
szej konstrukcji. Wiadomość Teofil Dziur- 
kowski ul. Miła 4, 


Ra maszynowy maszynista z dłu- 
goletnią praktyką poszukuje pracy. 
hyc Sosnowiec Pogoń Będzińska 


. 32. Słotkowski. 


k= Mrożek zgubił legitymację tym- 
czasową. 
Poszukuje posady ślusarskiej lub gi- 

serskiej. Oferty pod „Slusarz* No- 
woradomsk, ul. Smolna 3. Roman Le- 
chowski. 


2 albo I pokoju — 


umeblowany chętnie z pełnym utrzyma- 


niem 2 osób poszukuje się natychmiast 
Zgłoszenia „Dyrektor glmnazjum”* do 
„lskry”, 


proteor poszuknje umeblowanego po- 
oju. Zgłoszenia „Polonista““ 3 
„iskry“. je 
Ac 
otrzebny do kantoru chłopiec umie-_ 
jący pisać. Wiadomość w  „Iskrze”*. 
EEES v A BA ka Edao aest 
pore Bartusik zgubił paszport wyda- 
ny przez gminę Bobrowniki 
Mk do sprzedania. Wiadomość 
Zagórska 10. 
pokoiku umeblowanego poszukuje urzęd 
nik bankowy zaraz. Oferty Sosno- 
wiec „lskra“ 147!. 


ci i gospodarstwa. Piłsudskiego 98. 
pata od 5 tysięcy ubrania robotnicze 
od 2 tysięcy kaftany bajowe 
| tysiąca. Biuro Handlowe Władysław 
Woyno Warszawa, Zórawia 25 tel 182-29. 
| Pacan Zaroml zgubił swój dowód 

osobisty wydany przez gminę Ka- 
minsk 


ospodyni umiejąca dobrze gotować 

potrzebna do domu  kawalerskiego. 
Wiadomość w aptece Stan. Baera w 
Będzinie. 


O 


(ortepian koncertowy krótki czarny 
sprzedam Dęblińska || stróż wskaże. 
Zegna piesek czarny z zóltymi łatka 
mi wabi się „Ali“. Odprowadzić za 
nagrodą Sielecka 53. 
aginęła Żletnia dziewczynka, ubrana 
w białą sukienkę, granatowy fartu- 
szek i sandałki. Odprowadzić za nagro- 
dą: Stary Sosnowiec, ul. Obchodowa 1, 
Ślusarczyk. 
rzybłąkały się 3 kozy ul. Sienkiewi- 
cza 5. zwróci się za zwrotem ko- 
sztów. 


"FI 


N 


"o 


M erzynistka poszukuje posady. Ofer- 
1 ty do „lskry* w Sosnowcu pod 
„maszynistka” 


Po” i bryczkę sprzedam, Piłsudskie- 

go Nr. 26. 

AFP" Krakowskiemu skradli kartę 
powołania wydaną w PKU, 

dzin 

Zee legitymacja Kasy cied 
Odd. w Będzinie na imię leseep 

Kozłowskiego. 

Son nieruchomość z pa 
frontami do budowy wraz z ornym 


|» 


w restauracji również potrzebna mło- 
da dziewczyna do pomocy. w kuchni. 
Wiadomość, „Iskra'”, 

KS Leon zgubił kartę FERENT * 
zacji wydaną w PKU. w Będzinie. 
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